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PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA I I  DO PROFESORÓW 
I  ALUMNÓW INSTYTUTU PATRYSTYCZNEGO "AUGUSTINIANUM"*

Szanow ni P r o fe s o r o w ie  i  Drodzy S yn ow ie ,

l . i  C ie s z ę  s i ę  i  d z ię k u ję  Najwyższem u Panu, że  mogłem  
s p e ł n i ć  sw o je  p r a g n ie n ie ,  k tó r e  są d z ę  b y ło  ta k ż e  i  Waszym, aby 
z n a le ź ć  s i ę  w ćrćd Was w tym I n s t y t u c i e  P a try sty o zn y m , w yw odzą- 
oym swą nazwę od w ie lk ie g o  A u gu styn a , zn ak om itego  n a u o z y o ie la  
prawdy i  j a ś n ie j ą c e g o  wzoru a u te n ty o z n e g o  ż y c ia  c h r z e ś c i j a ń ­
s k ie g o .  I n s t y t u t  Wasz n a tc h n io n y  p r z e z  n ie g o ,  p r z e b y ł w praw dzie  
od o h w i l i  o tw a r o ia  go p r z e z  m ojego o zo ig o d n eg o  p o p rzed n ik a  Pa­
w ła  VI j e s z o z e  n ie z b y t  d łu g ą  d ro g ę  w o z a s l e ,  a l e ,  ja k  s ł y s z e ­
liśm y  ze  s łó w  R ek tora , j u ż  b ardzo b o g a tą  w ow oce.

Pozdrawiam  P ro feso ró w  1 Alumnów, w s z c z e g ó ln o ś c i  Gene­
r a ł a  Zakonu, D yrek tora  I n s t y t u t u ,  Ojoa R ek tora , k tó r y  ta k  s z l a -  
o h e t n le  w y r a z i ł  w sp ó ln e  u o z u c ia  s p e c j a l i s t ó w  od s t a r o ż y tn o ś o l  
o h r z e ś o i j a ń s k le j ,  u c z e s tn ic z ą c y c h  w swym jed en a sty m  s p o tk a n iu ,  
w s z y s tk io h  ozłonków  -  zakonników  i  za k o n n io e  -  r o d z in y  au gu s­
t i a ń s k i e j  o ra z  w s z y s tk ic h  obeonych w t e j  a u l i .

P ragnę p o tw ie r d z ló  swym b ło g o sła w ie ń stw em  ż a r liw ą  p r a -  
oę W aszego I n s t y t u t u ,  k tó r y  "odpowiada o a łk o w io ie ,  ja k  p o w ie­
d z ia ł  Paw eł VI w swym p rzem ów ien iu  in au gu racyjn ym , aktualnym  
potrzebom  K o ś c io ła " ,  p on iew aż " u o z e s tn io z y  f a k t y c z n ie  w d o o h o -  
d z e n iu  do ź r ó d e ł  c h r z e ś c i j a ń s t w a ,  b ez  k tó r e g o  n ie  b y łob y  moż­
l iw e  r e a l iz o w a n ie  o d n o w y ... z g o d n ie  z in s p ir a o ja m i Soboru Pow­
sz e c h n e g o  W atykań sk iego  11"^.

Z d u ż y m  s z a o u n k i e m  o o e n i a m  
p o d e j m o w a n e  t u t a j  i n l o j a t y w y

z  W ygłoszone 8 V 1982 r .  w od p ow ied zi na p o w ita n ie  o .R e k to r a  
A g o st in o  Trape w a u l i  I n s t y t u t u  P a tr y s ty c z n e g o  do u c z e s t n i ­
ków XI Dni A u g u s t ia ń s k ic h . AAS 7 5 /1 9 8 2 /  7 9 4 -8 0 0 , t łu m , i  
o p r . k s .  Ł on gosz . K rótką c h a r a k te r y s ty k ę  p rzem ów ien ia  p o r . 
"Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 /  4 9 7 -5 0 0

i  AAS 6 2 /1 9 7 0 /  4 2 4 .
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k u l t u r a l n e :  przede w szystkim  wykłady z t e o lo g i i
i  p a t r o lo g i i .  Wiem, że prowadzą j e  św ieooy i  duchowni p r o fe ­
sorow ie o wypróbowanych k w a lif ik a o ja o h , wśród któryoh  obok 
augustynianów są  ozłonkow ie różnych rod zin  zakonnyoh; u o z e s t -  
n iozy  w n ich  z zainteresow aniem  w ie lu  młodych lu d z i ,  n a le ż ą -  
oych podobnie, jak  i  p ro fe so ro w ie , do św ia ta  międzynarodowego, 
oo rów nież j e s t  znakiem pow szechności K o śc io ła . Źródłem rad oś­
c i  j e s t  t e ż  d la  mnie wiadomość, że są  tu  tak że alumni z P o lsk i

N astęp n ie odbywająoe s i ę  tu ta j  sp o tk an ia  s p e c ja lis tó w  
od s ta r o ż y tn o śc i c h r z e ś c i j a ń s k ie j , a wśród n ich  n a u o z y c ie li  
nauk p a try sty czn y ch  w ło sk ich  i  zagran ioznyoh , k tórzy  pohani 
m iło ś c ią  do prawdy oddają s i ę  z własnymi metodami h is to r y c z ­
nymi i  f i lo lo g ic z n y m i z g łę b ia n iu  w ie lk ic h  problemów owej opo­
k i o d le g łe j  i  b l i s k i e j  ży o iu  K o śc io ła . N ależy ż y czy ć , żeby 
io h  mozolna praoa p rz y o z y n iła  s i ę  w jak  największym  sto p n iu  do 
poznania  T rad ycji pochodzącej od A postołów . K o śc ió ł j e s t  wdzię 
ozny zarówno za t e  s tu d ia ,  jak  i  p o św ię c e n ie , d z ię k i  którym  
io h  n a u o zy o ie le  posuwają j e  naprzód.

Również sem in aria  d osk on a len ia  p a try sty czn eg o  za s łu g u ją  
na to ,  by nadal były  kontynuowane d la  dobra ty c h , k tórzy  za­
angażowani ju ż  w nauozanie pragną p o g łę b ić  swą w iedzę k o rzy s­
ta ją c  ze sz c z e g ó ln e j  kom petenoji swyoh innyoh kolegów .

J e s t  n ią  w reszo ie  ż a r liw a  d z ia ła ln o ś ć  Katedry Augustyń- 
s k i e j ,  zaangażowanej w opracowywanie dwujęzycznego wydania 
"Opera omnla" św .Augustyna oraz w programowe p o g łę b ia n ie  zna- 
jom ośoi f i l o z o f i i  i  duchowośoi a u g u sty ń sk ie j , k tó re  odgrywały 
i  dotąd odgrywają tak w ie lk ą  r o lę  w k u ltu r z e  c h r z e ś c ija ń s k ie j .

2 . Ten I n s ty tu t  P a try sty czn y , w oielony do T eo log iczn ego  
F a k u lte tu  P a p iesk ieg o  U n iw ersytetu  L ateran eń sk iego , będąc bez­
pośrednim  przed łużen iem  -  jak s ły s z e liś m y  ze słów  jeg o  Rekto­
ra -  rzym skiego studium  generalnego  erygowanego na poozątku  
XIV wieku przy k o ś c ie le  św .A ugustyna, a p rzen ie s io n y  wiek t e ­
mu, tu  w p o b liż e  Placu św .P io tr a , w ł ą o z a  s i ę  w
d ł u g ą  t r a d y o j ę  s t u d i ó w  k o ś c i e l ­
n y c h ,  j a k i e  Z a k o n  A u g u s t i a n ó w  u -
p r a w i a ł  z a w s z e  w c i ą g u  w i e k ó w .
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Jego  członkow ie bowiem n a u o za li w głównych u n iw ersy te ta ch  Euro­
p y, a wśród n ich  tak że  na U n iw ersy tec ie  Krakowskim^ d o s ta r c z a ­
ją c  studiom  h istoryczn ym  i  patrystycznym  w ybitnych m istrzów . 
Wśród p ierw szych  m iło  mi wymienió Onufrego P a n v in io ^  Henryka 
F lora?  z 27 tomami Espana Sagrada, wśród innych zaś naszego  
w ieku, kard yn ała  Augustyna C ia so ę* , zajm ującego s i ę  głów nie pa­
t r o lo g ią  w sohodnlą oraz A ntoniego Casamassę^ za in teresow an ego  

zw ła szcza  p a tr o lo g ią  zach od n ią .
D latego  t e ż  d z ia ła ln o ś ć  I n s ty tu tu  P atry sty czn eg o  j e s t  

ważną s łu żb ą  d la  K o śc io ła , k tóry  n ie  może s i ę  o b e jść  bez s t u ­
diów p a try sty czn y ch , za lecan ych  bardzo przez Sobór Watykański 
I I  przy omawianiu nauczania  t e o l o g i i  dogm atycznej&, bądź i l u ­
strow an iu  r e la o j i  między Pismem św ., T radycją i  M agisterium ?.

2 W la ta o h  1460-1471 u o zy ł tu  t e o l o g i i  a u g u stia n in  I z a ja s z  Boner
2*. Onufry Panvino /1 S 3 0 -1 5 6 8 /, wybitny hum anista w ło sk i, h i s ­

toryk  i  eru d y ta , sek re ta rz  kard .A leksandra F arn ese .
3 Henryk F lo r e z  /1 7 0 2 -1 7 7 3 /, wybitny h is to r y k  h is z g a ń s k i,  

au tor  znanej h i s t o r i i  K o śc io ła  w H isz p a n ii "Espana Sagrada" 
opracowanej w la ta c h  1747-1775, doskonale udokumentowanej, 
c z ę s to  źródłam i dotąd nieznanym i.

4 Augustyn C iasca  /1 8 3 5 -1 9 0 2 /, k a rd yn a ł, wybitny o r i e n t a l i s -  
t a ,  znawca l i t e r a t u r y  s z o z e g ó ln ie  k o p ty jsk ie j  i  a r a b s k ie j ,  
tłum acz d la  biskupów Wschodu podczas Soboru W atykańskiego 
I ,  1879 le g a t  p a p ie sk i do E g ip tu , 1891 le g a t  p a p ie sk i na

syn o d zie  ruskim we Lwowie, se k r e ta r z  K ongregacji De Propa­
ganda f id e .

5 A ntoni Casamassa /1 8 8 6 -1 9 5 5 / jed en  z n a jw y b itn ie jsz y c h  p a-
trologów  rzym skich l . p o ł .  XX wieku zw ła szcza  w d z ie d z in ie  
autorów ła c iń s k ic h ,  wykładowca t e j  d y scy p lin y  na k ilk u  
rzym skich u c z e ln ia c h  /Studium  oo.A ugustianów , Uniw. L a tera -  
n e ń sk i, Uniw. Angellcum , De Propaganda F id e / ,  au tor  w ie lu  
rozpraw p a try sty czn y ch , k o n su lto r  P a p ie sk ie j  K om isji B i b l i j ­
nej i  Egzam inacyjnej K leru Rzym skiego, cz łon ek  P a p iesk ieg o  
Kom itetu Nauk H isto ry czn y ch . Por. P .P a ren te , 11 Padre Anto­
n io  Casamassa, Roma 1955. e

6 Por.Optatam t o t iu s  16: "T eologię  dogmatyczną tak n a leży  
rozplanow ać, aby najpierw  były uw zględniane tematy b ib l i j n e .  
Trzeba ukazać alumnom, w czym Ojcowie K o śc io ła  Wschodu i  Za­
chodu p r z y c z y n il i  s i ę  do w iernego p rzek azan ia  i  w y ja śn ien ia  
poszczegó ln ych  prawd O bjaw ienia, a także d a lsz ą  h i s t o r ię  
dogmatów przy uw zględ n ien iu  j e j  stosunku  do og ó ln ej h i s t o r i i  
K o śc io ła " .

7 P or. D ei Verbum 8 -9 :  "Wypowiedzi Ojców ś w ię ty c h  św ia d czą
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W l i ś o i e  A postolsk im  "Patres E o o les la e"  na 1 6 0 0 - le c ie  śm ierc i 
św .B a zy leg o , sam miałem ok azję n a p isa ć , że Ojcowie "są jakby  
s t a łą  k on stru k oją  K o śc io ła  i  p rzez  w s z y s tk ie  w iek i p e łn ią  d la  
K o śo lo ła  w ierną s łu ż b ę . Stąd t e ż  każde następne g ło s z e n ie  Ewan­
g e l i i  1 n au czan ie , j e ś l i  chce być a u te n ty c z n e , musi być uzgod­
n ione z ic h  nauczaniem , każdy oharyzmat i  każdy urząd musi czer 
pać z żywego ź r ó d ła  ic h  o jo o stw a , każdy nowy kamień dołożony  
do ś w ię te j  budow li, k tó ra  s t a l e  r o śn ie  i  p o szerza  s i ę ,  musi 
m ie śo ić  s i ę  w ramach podw alin  położonych  przez n ich  i  z podwa­
linam i tymi być zesp olon y"  .

3 . Ponieważ w ięc u Ojców zn ajd u ją  s i ę  trw a łe  e lem en ty , 
stan ow iące  bazę w s z e lk ie j  odnowy, p o z w ó lc ie , że razem z wami 
zastan ow ię  s i ę  n ie c o  nad wagą, a nawet nad k o n ie o z ^ o śc ią  zna­
jom ości ic h  p ism , osobow ości i  e p o k i. O n i  u d z i e l a ­
j ą  n a m  p e w n y o h  w a ż n y o h  l e k o j i ,
wśród k tórych  ch cia łem  zw rócić  uwagę na n a stęp u ją ce :

a /  U m i ł o w a n i e  P i s m a  ś w i ę t e g o .
Ojoowie s tu d io w a li ,  kom entowali i  w y ja ś n ia l i  ludow i Pismo św ., 
czy n ią c  z n iego  pokarm swego ż y c ia  duohowego i  p a s to r a ln e g o , 
a nawet k s z t a ł t  swej m y ś li .  Ukazywali jeg o  g łę b o k o ść , bogao- 
two i  b e zb łęd n o ść . "W n ioh  p o s ia d a sz  słow o B oże, n ie  szukaj 
innego n a u czy c ie la "  -  p i s a ł  św .Jan  Chryzostom , k tóry  d la  wy­
ja ś n ie n ia  słow a Bożego w y g ło s i ł  w ie le  w sp an ia łych  mów. Nie ma 
ohyba ta k ie g o , k tóry  by n ie  p a m ięta ł m odlitwy św .A ugustyna, 
p roszącego  o ła sk ę  zrozum ien ia  Pisma św ię te g o : "Niechaj Two­
je  Pismo Ś w ięte  b ęd z ie  moją c z y s tą  r o zk o szą . N iechaj s i ę  n ie

o ob eon ości t e j  ż y c io d a jn e j  T r a d y o ji, k tó r e j bogactwa prze 
lew ają  s i ę  w d z ia ła ln o ś ć  i  ż y c ie  w ierzącego  1 modlącego 
s i ę  K o śc io ła . D z ięk i t e j  samej T ra d y cji K o śc io ła  rozpozną- 
je  c a ły  Kanon K siąg Ś w ięty ch , a i  samo Pismo św. w j e j  ob­
r ę b ie  l e p ie j  j e s t  rozum iane i  n ie u s ta n n ie  w czyn wprowa­
d z a n e . . .  T radycja św ię ta  zatem i  Pismo Św ięte ś c i ś l e  s i ę  
ze sobą łą c z ą  i  komunikują . . . " .

8 AAS 7 2 /1 9 8 0 / 5; "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 /2 4 7 -2 4 8
9 Commentarius ad C o llo s s e n s e s  9 ,1 ,  PG 6 2 ,3 6 1 .
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pomylę w jeg o  in t e r p r e ta c j i  i  nigdy n ie  g ło sz ę  poglądów m yl- 
nych"10. Zasada wyłożona ju ż  przez św .Justyna , że w Piśm ie św. 
n ie  ma antynom ii oraz jeg o  sk łon n ośo i do wyznawania ra czej  
w łasnej ig n o r a n c ji n iż  osk arżen ie o błąd Pisma ś w .H , są , moż­
na p ow ied zieć, wspólne wszystkim ; biskup Hippony wyraża je  
w znanych jędrnych słowach: " . . .  Nie wolno mówić: autor t e j
k s ię g i  n ie  mówi zgodnie z prawdą, a le :  albo kodeks był uszko- 

12dzony, albo przekład j e s t  b łędny, a lbo  ty  n ie  rozum iesz" . 
b /  Drugą ważną le k c ją , ja k ie j  u d z ie la ją  nam Ojcowie, j e s t

t r w a ł e  p r z y w i ą z a n i e  d o  T r a d y c j i .  
Myśl nasza s łu s z n ie  wybiega zaraz do św .Iren eu sza . Nie j e s t  on 
jednak sam, a le  jednym z w ie lu . To samo bowiem principium  ko­
n ieczn ego przyw iązania s i ę  do T radycji znajdujemy u Orygene- 
sa^a, u T e r tu lia n a ^ , u św .Atanazego*^, u św .B a z y le g o ^ . g w ię-  
ty  Augustyn w yraził je  głębokim i i  niezapomnianymi słowami: 
"Nie uwierzyłbym E w an gelii, gdyby mnie do tego  n ie  zm uszała  
powaga K o śc io ła  K a to lio k ie g o " ^ , . . .  "który to  za łożony przez  
C hrystusa, ro zp rzestrzen ion y  przez Apostołów d o ta r ł do nas 
z nieprzerwaną s e r ią  su k c e s j i  a p o s to ls k ic h " ^ .

o /  T rzeo lą  ważną le k c ją  j e s t  n a u k a  o C h r y s ­
t u s i e ,  Z b a w c y  o z ł o w i e k a .  Można by przy­
p u szczać , że Ojcowie z a ję c i  w yjaśnianiem  tajem nicy C hrystusa, 
a c z ę s to  bronieniem  go przed dewiacjami heterodoksów , pozos­
t a w i l i  w c ie n iu  naukę o cz łow iek u . Kto s i ę  jednak p rzyjrzy  b l i  
ż e j ,  zauważy coś przeciw nego. P a tr z y li  oni z in te le k tu a ln ą  
m iło śc ią  na tajem nicę C hrystusa, a le  w id z ie l i  w n ie j  tajem nioę

10 C on fession es l i , 2 ,3 ,  PL 3 2 ,8 1 0 , tłum . Z.Kubiak^ /'<arszawa 
198 2 /, 219.

11 D ialogus cum Triphone 65, PG 6 ,6 2 5 .
12 Contra Faustum 1 1 ,5 , PL 4 2 ,2 4 9 .
13 De p r in c ip l ls  1 ,3 ,  PG l l , i l 6 .
14 De p ra eso r ip tio n e  haereticorum  21, PL 2 ,3 3 .
15 E p is to ła  I ad Serapionem 28, PG 2 6 ,5 9 4 .
16 De S p ir itu  Sancto 2 7 ,6 6 , PG 3 2 ,1 8 8 .
17 Contra ep istu lam  Manichaei 5 ,6 ,  PL 4 2 ,1 7 6 .
18 Contra Faustum 2 8 ,2 , PL 4 2 ,4 8 6 .
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ozłow iek a  ośw ieconego i  p o d n iesio n eg o . Owszem, c z ę sto k r o ć  
z c h r z e ś c ija ń s k ie j  nauki o zbaw ieniu  cz ło w iek a  -  a n tr o p o lo g ii  
nadnaturalnej -  ozerpano argumenty do obrony nauki o tajem nioy  
C hrystusa . Tak n iegd yś św.Atanazy tw ie r d z i ł  z n a c isk iem , pod­
cza s sporów a r ia ń s k ic h , że j e ż e l i  C hrystus n ie  j e s t  Bogiem, to  
i  nas n ie  u b ó s t w i ł^ ;  a lb o  św .G rzegorz z Nazjanzu podczas spo­
rów a p o lin a ry sty o zn y ch , że j e ż e l i  Słowo n ie  p rzy b ra ło  c a łe g o  
cz łow iek a  wraz z duszą rozumną, to  i  n ie  zb aw iło  c a łe g o  c z ło ­
w ieka, ponieważ n ie  może być zbawione t o ,  co  n ie  z o s ta ło  przy­
brane^^; a lb o  św .A ugustyn w "Państwie Hożym", g d z ie  tw ie r d z i ,  
że j e ś l i  C hrystus n ie  j e s t  rów nooześn ie Dogiem i  człow iek iem  
-  to tu s  Deus e t  to tu s  homo^^ -  to  n ie  może być pośrednik iem  
między Bogiem a ludźm i. "Należy szukać p ośred n ik a , k tóry  by 
b y ł n ie  ty lk o  cz ło w iek iem , a le  rów nież Bogiem"^^.

Sobór Watykański I I  g ł o s i ,  że " tajem nica cz ło w iek a  w yjaś­
n ia  s i ę  naprawdę d op iero  w tajem nioy Słowa " C ie lo n e g o .. .  Chry­
s t u s ,  nowy Adam, ju ż  w samym ob jaw ien iu  tajem n icy  Ojca i  je g o  
m iło ś c i  objaw ia w p e łn i  cz łow iek a  samemu cz ło w iek o w i"2**. S ło ­
wa t e ,  p rzeze  mnie przypomniane rów nież w e n c y k lic e  "Redemptor 
h om in is" , są  ty lk o  echem nauki Ojców, a s z c z e g ó ln ie  św.Augus­
ty n a , k tóry  j e  w y ja śn ia ł i  b r o n ił  podczas c a łe j  k o n tro w ersji 
p e la g ia ń s k ie j .  W momencie z r e s z tą  swego naw rócenia , jak  nas 
o tym zapewnia w "Wyznaniach", c z y ta ją c  św .P aw ła, odkrył on 
C hrystusa Zbawoę ozłow iek a  i  uchw ycił s i ę  Go jak  r o z b ite k  jedy  
nej d esk i zb aw ien ia . Spowodowało t o ,  że od t e j  c h w ili  w id z ia ł  
on w C h ry stu sie  rozw iązan ie  is to tn y c h  problemów ozłow iek a  
i  lu d z k o śc i, jak to  w yłoży p ó źn ie j  w swym d z ie le  "Państwo Bo­
że" , k tó re  j e s t ,  jak  j e  nazwano, "w ielką k s ię g ą  n a d z ie i ch rze ­
ś c i j a ń s k ie j

' K orzystać w ięc ze szk o ły  Ojców, to  u czyć s i ę  l e p ie j

19 De sy n o d is  61 , PG 2 6 ,7 8 4 .
20 E p is to ła  101 / I  ad C ledonium /, PG 3 7 ,1 8 6 .
21 Sermo 2 9 3 ,7 , PL 3 8 ,1 3 3 2 .
22 De c i v i t a t e  Uei IX, 1 6 ,1 , PL 4 1 ,2 6 8 , tłum . W .Kornatowskl, 

/Warszawa 1 9 7 7 /, I ,  429 .
23 Gaudium e t  sp es 22 .
24 Nuova B ib l io t e c a  A g o stin la n a  V /I , s .3  /C i t t a  d l D io /.
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poznawać C h rystu sa  i  l e p ie j  poznawać cz ło w ie k a . W iedza ta  nau­
kowo udokumentowana i  u zasad n ion a , wspomagać b ę d z ie  w dużyta 
s to p n iu  m isję  K o śc io ła  g ło s z e n ia  w szystk im , jak  to  z r e s z tą  
niezm ordowanie c z y n i ,  że ty lk o  C hrystus j e s t  zbawieniem  c z ło ­
w iek a .

4 . i f o w a  j e d n a k  O j o ó w  o C h r y s ­
t u s i e  i  o c z ł o w i e k u  n i e  b y ł a  
n i g d y  o d e r w a n a  o d  n a u k i  o K o ś o i e -  
1 e ,  k tć r y  j e s t ,  by j e s z c z e  raz  użyć tr a fn e g o  w yrażenia  au -  
g u sty ń sk ie g o  " C hristus to tu s " . Oni ż y ją  w K o ś c ie le  i  d la  Koś­
c i o ł a .  Z K ośoio łem , o ktćrym  t y l e  mówił Sobór W atykański I I ,  
m ie l i  w s to p n iu  najwyższym "poczucie"  j e d n o ś c i ,  m acierzyństw a
i  r z e c z y w is to ś c i  h is t o r y c z n e j .  D o s tr z e g a li  w nim r z e c z y w is to ś ć  
pod różu jącą  na z iem i "między pociecham i Boga a p rześla d o w a n ia ­
mi św iata"  Jak mówi Sobór W atykański I I  p o słu g u ją c  s i ę  j e s z c z e  
raz słowam i b isk u p a  Hippony, "od czasów Abla aż do końca w le -  
ków"25. Ukazywali je d n o ść  K o śo io ła , poniew aż w k a ted rze  je d ­
n o śc i Bóg z ło ż y ł  naukę prawdy^^. D la tego  t e ż  z a c h ę c a li  w iernyoh, 
by wobec w sz e lk ic h  napotykanych tru d n o śc i c z u l i  s i ę  b e z p ie c z -  
n i:  "w K o ś c ie le  p ozo sta n ę  b ezp ieczn y"  . W r a z ie  za ś z a i s t n ia ­
ły c h  sporów, n a le ż y  j e  rozw iązyw ać w ło n ie  K o śc io ła  "ze św ię ­
tą  pokorą, z k a to lic k im  pokojem, z c h r z e śc ija ń sk ą  m iło śo ią " ^ ^ .

"Jakim ikolw iek  byśmy b y l i ,  mówi św .A ugustyn do sw oich  
w iern ych , je s te śm y  b e z p ie c z n i mając Boga za.Ojca, a K o śo ió ł za 
Matkę" . Upomina jednak ta k ż e , za  wzorem św .C ypriana^^, że 

n ik t  n ie  może m ieć Boga za  O jca, j e ś l i  n ie  ma K o śc io ła  za Mat- 
k ę31 .

5 . Oto n ie k tó r e  ty lk o  zebrane p o s p ie s z n ie  m yśli d o ty c z ą ­
ce n iew yczerpanych  skarbów lu d zk ich  i  c h r z e ś c ija ń s k ic h  u Ojoów

25 De o i v i t a t e  Del X V III, 5 i , 2 ,  PL 4 i ,6 1 4 ,  tłum . ./.K ornatow - 
s k i ,  I I ,  382 .

26 E p is to ła  1 0 3 ,1 6 , PL 3 3 ,4 0 3 .
27 S .A u g u stin u s , De baptism o 3 ,2 ,2 ,  PL 4 3 ,1 3 9 .
28 S .A u g u stin u s , De baptism o 2 ,3 ,4 ,  PL 4 3 ,1 2 9 .
29 Contra l i t t e r a s  P e t i l i a n i  3 ,9 ,1 0 ,  PL 4 3 ,3 5 3 .
30 ae catuulicae Eccleslae unitate 6, PL 4,502.
31 In Psulttium 8 8 , i 4 ,  PL 3 7 ,1 1 4 0 .
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których  macie za zadanie i  s z c z ę ś c ie  odkrywać i  w y ja śn ia ć  na 
użytek w sz y stk ic h .

Wiem, że w Waszym I n s ty tu c ie  pośw iecą s i ę  sz c z e g ó ln ą  uwa 
gę św.Augustynowi. Moi poprzednicy z a le c a l i  zawsze studium  i  
rozpow szechn ian ie d z ie ł  teg o  w ie lk ie g o  Doktora, począwszy od 
o h w ili ,  k iedy  to  w rok po jego  śm ierc i św .C e le sty n  I z a l io z y ł  
go " in te r  m agistros optlm os"^^. W ozasach nam b liż s z y c h  u tk a li  
mu elogium  Leon X III , P ius XI i  Paweł VI. P ierw szy z n ich  p i ­
s a ł  w e n c y k lic e  "A eterni P a tr is" :  "Wydaje s i ę ,  i ż  on n ie ja k o  
zab ra ł palmę p ierw szeństw a w szystkim  Ojcom, ponieważ będąo po­
tężn y  w t a le n c ie  i  w szech stro n n ie  w yk szta łcon y w naukach św iec
k ic h  i  duchownych w a lczy ł ż a r l iw ie  z najw yższą w iarą i  równą 

33w iedzą przeciw  w szystk im  błędom sw ojego wieku" . Do ic h  g ło su  
c h ę tn ie  dołączam  tak że sw ó j. Pragnę go rą co , żeby studiow ano  
i  rozpow szechniano je g o  naukę f i lo z o f io z n ą ,  te o lo g ic z n ą  i  du- 
ohową ta k , aby rów nież przez nas kontynuował on nadal swoje  
m agisterium  w K o ś c ie le ,  m agisterium  pokorne a zarazem ś w ie t la ­
ne, przede w szystkim  o C h ry stu sie  i  m i ło ś c i ,  jak  je g o  zdaniem  
czyn i Pismo Ś w ię te .

Z tymi żczeniam i i  jako rękojm ię zaw sze o b f ity c h  ś w ia te ł  
n ie b ie s k ic h  z c a łe g o  se r c a  udzielam  Wam i  Waszym b lisk im  Apos­
to ls k ie g o  b ło g o s ła w ień stw a .

JAN PAWEŁ II

32 H .J .D en zln ger  -  A.SohOnmetzer, E n oh ir id lon  symbolorum, 
B arcelona 1966, 235.

33 L eonis X III A cta I ,  270 .




